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Czy zauǁażyłeś, że Ŷa ŵodlitǁie 
różańĐoǁej ǁraĐa do Đieďie ogroŵŶy 
pokój? OdŵóǁieŶie już jedŶej ĐzęśĐi 
spraǁia, że pozďaǁiasz się ŶerǁoǁośĐi, 
ŶapięĐia. OĐzyǁiśĐie pod ǁaruŶkieŵ, że 
ďędziesz się ŵodlił serĐeŵ, a Ŷie 
„odŵaǁiał”, aďy jak ŶajszyďĐiej ŵieć to za 
soďą. DeŵoŶy zŶiosą poǁierzĐhoǁŶą 
ŵodlitǁę, ale głęďokiej - Ŷigdy. 
Modlitǁa odǁołuje się do 
ŶajistotŶiejszyĐh potrzeď 
Đzłoǁieka. JedŶą z ŶiĐh jest 
poǁrót do jedŶośĐi z 
ŵatką, Đzyli 
odtǁorzeŶie 
poĐzuĐia 
ďezpieĐzeństǁa 
i ŵiłośĐi. DzieĐko 
po ŶarodzeŶiu traĐi 
ǁeǁŶętrzŶy koŶtakt z ŵatką. W 
Đzasie porodu lekarz odĐiŶa ostatŶi 
łąĐząĐy iĐh kaŶał - pępoǁiŶę, dzieĐko 
płaĐze, po krótkiŵ Đzasie zostaje zaďraŶe 
od ŵatki Ŷa salę, gdzie leżą iŶŶe dzieĐi. 
Matka spogląda za szyďę ze łzaŵi ǁ 
oĐzaĐh i już tęskŶi... Niektórzy 
psyĐholodzy uǁażają, że żyĐie przeďiega 
Ŷaŵ Ŷa leĐzeŶiu ďólu zazŶaŶego podĐzas 
tej ŶajszĐzęśliǁszej, a zarazeŵ Ŷajďardziej 
draŵatyĐzŶej Đhǁili Ŷaszego istŶieŶia - 
pragŶieŶia poǁrotu do utraĐoŶej jedŶośĐi 
z ŵatka. Żyjeŵy ǁ Ŷiepokoju, który 

przeżyǁaŵy jako uĐisk, zaǁężeŶie 
ŵożliǁośĐi, przeĐiskaŶie się przez kolejŶe 
sytuaĐje. OdĐzuǁaŵy lęk przed utratą 
koŶtaktu z iŶŶyŵi, oďaǁę przed 
osaŵotŶieŶieŵ, śĐisk duszy podoďŶy do 
tego, jaki przeżyǁa Ŷieŵoǁlę ǁ Đhǁili 
ǁydoďyǁaŶia się Ŷa śǁiat. 

Kiedy ǁięĐ Đhǁytaŵ za różaŶieĐ, Ŷie 
jest to tylko ĐhǁytaŶie za szŶurek z 
koralikaŵi. Gdzieś ǁ głęďi serĐa, ǁ 

podśǁiadoŵośĐi szukaŵ 
jakiegoś kaŶału, koŶtaktu, 

ǁięzi z... ŵatką. ) 
Matką Boga. To 
tak, jakďyŵ raz 
jeszĐze ŵiał się 
Ŷarodzić, a 

RóżaŶieĐ staǁał się 
„pępoǁiŶą” łaski. MedyĐyŶa 

ŵóǁi, iż ǁ pępoǁiŶie ďiegŶą ŶaĐzyŶia 
krǁioŶośŶe łąĐząĐe krążeŶie dzieĐka z 

krążeŶieŵ ŵatki. U Đzłoǁieka ŵa oŶa ok. 
ϱϬ Đŵ długośĐi - tyle, Đo ϱϬ Aǀe Maria. Co 
za zďieg okoliĐzŶośĐi! 

Modlitǁa ǁiąże Ŷas z Bogieŵ ;por. Oz 
ϭϭ, ϰͿ. Jak łatǁiej ǁyrazić tę praǁdę, jeśli 
Ŷie poprzez... szŶur? Ale ŵodlitǁa ǁiąże 
też... złe ŵoĐe ;por. Ϯ Sŵ ϴ, ϮͿ, 
poǁstrzyŵuje Ŷas od ŶieopaŶoǁaŶia, 
ďłędóǁ, grzeĐhóǁ. Na taśŵie żyĐia 
pojaǁiają się różŶe „produkty” - słoǁa 
udaŶe i ŶieudaŶe, uĐzuĐia tǁórĐze i 
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destrukĐyjŶe, ĐzyŶy doďre i złe. 
Modlitǁa spraǁia, że ǁytǁarzaŵy ǁ 

soďie peǁieŶ ŵeĐhaŶizŵ poǁśĐiągaŶia 
się od ǁielu „ǁyďrakoǁaŶyĐh produktóǁ” 
Ŷaszej osoďoǁośĐi. Łatǁiej jest osoďie 
ŵodląĐej się Ŷie ĐzyŶić tego, Đzego 
ǁypada późŶiej żałoǁać, Ŷiż tej, której 
ŵodlitǁa zupełŶie Ŷie poĐiąga. W JapoŶii 
ǁ dużyĐh przedsięďiorstǁaĐh 
produkĐyjŶyĐh istŶieje zasada: każdy 
praĐoǁŶik ŵa ǁpłyǁ Ŷa jakość produktu. 
Może poĐiągŶąć za szŶur zaǁieszoŶy przy 
liŶii produkĐyjŶej, gdy zauǁaży jakikolǁiek 
proďleŵ, zatrzyŵująĐ przy tyŵ Đałą 
produkĐję. Jest to przejaǁ ǁielkiego 
zaufaŶia i poǁażŶego traktoǁaŶia 
praĐoǁŶikóǁ oraz troski o ǁyroďy ze 
stroŶy praĐodaǁĐy. Jak ŵóǁił dyrektor 

Toyoty ǁ Derďy ǁ Wielkiej BrytaŶii, szŶur 
teŶ użyǁaŶy jest kilka razy ǁ ŵiesiąĐu i 
jest to poǁodeŵ duŵy i satysfakĐji 
praĐodaǁĐóǁ, ŵiŵo że każda ŵiŶuta 
postoju kosztuje tysiąĐe dolaróǁ. 

Modlitǁa spraǁia, że jakość tǁojego 
żyĐia popraǁia się, Đhoć ŵoże Đzas 
pośǁieĐoŶy Ŷa ŵodlitǁę - poĐiągaŶie 
szŶura różańĐa - jest stratą ekoŶoŵiĐzŶą. 
Modlitǁa Ŷie daje pieŶiędzy, ale ǁpłyǁa 
Ŷa Đieďie i tǁoją postaǁę - ǁszystko jest 
ǁtedy iŶŶe, zǁiązaŶe ŵiłośĐią, 
doskoŶalsze.  

SzŶuróǁ użyǁaŵy do ǁielu prostyĐh, 
Đhoć ǁażŶyĐh ĐzyŶŶośĐi: ŵłode drzeǁko 
przyǁiązuje się szŶureŵ do palika, żeďy 
prosto rosło. WystarĐzy poŵyśleć, że 
takiŵ palikieŵ jest krzyż, a szŶureŵ - 

I Đzęść relaĐji z parafialŶej pielgrzyŵko -wyĐieĐzki do WłoĐh  

W tegorocznej pielgrzymce, której 
bezpoĞrednim organizatorem było BP 
„Andretour” z Bytomia, wzięło udział 46 osób. 
Na czele grupy ze strony parafii stanął ks. prob. 
Dariusz żąska, a ze strony biura pani pilot 
Barbara Dratwa. Najmłodsza uczestniczka 
miała 6 lat, a najstarsi po 75 lat.  

Naszą pielgrzymkę rozpoczęliĞmy od 
zwiedzenia Toskanii - wspaniałej prowincji w 
Ğrodkowych Włoszech, łączącej w sobie czar 
niezliczonych zabytków i zapierających dech w 
piersiach widoków. JuĪ Spiazzi - pierwsza 
miejscowoĞć na naszym szlaku - zapowiadała 
wspaniałe przeĪycia. PołoĪona w górach 
wioska skrywa schowane na skalnej półce 
sanktuarium poĞwięcone Matce BoĪej. AĪ 
trudno uwierzyć, Īe na tak stromym zboczu 
moĪna było wybudować koĞciół… 

Następny dzień rozpoczęliĞmy od 
zwiedzenia Sirmione, którego wiek datowany 
jest na VI-V w. po Chr. To urocze miasteczko 
ze starą zabudową połoĪone jest nad jeziorem 

żarda, którego  turkusowe wody odsłaniają 
przybrzeĪne skały, nadając im fantazyjne 
kształty. CieszyliĞmy oczy wąskimi uliczkami i 
kamiennymi domami. Do pełni doznań 
brakowało nam tylko rejsu po jeziorze. I tu 
niespodziankaŚ choć nie było tego w planie, to 
dzięki talentom organizacyjnym naszej pani 
Pilot – stało się naszym udziałem. 

Werona, choć ma wiele pięknych 
zabytków, prawie wszystkim kojarzy się z 
Romeo i Julią. Na dziedzińcu słynnego domu 
gromadzą się niezliczone grupy gapiów, wĞród 
których są prawdopodobnie są i ci ze 
złamanym sercem, bo ukradkiem ocierali łzy, a 
inni dotykali posągu Julii, co miało przynieĞć im 
szczęĞcie… 

Kolejnego dnia zwiedzaliĞmy Florencję - 
stolicę Toskanii. Otoczona wzgórzami, leĪy nad 
rzeką Arno, która przepływa przez miasto. 
Strzelające w niebo wieĪe juĪ z daleka witają 
przybywających z całego Ğwiata miłoĞników 
włoskiej kultury i historii, zapraszając na 
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niezwykłą ucztę – począwszy od przystawki w 
postaci ciepłego klimatu i pięknego otoczenia, 
poprzez niezwykle zagęszczone zabytki 
Starego Miasta, wspaniałe punkty widokowe, 
zawieszone w czasie uliczki i dzielnice, aĪ po 
nowoczesną infrastrukturę turystyczną...  

Najbardziej znanym obiektem Florencji 
jest katedra Santa Maria del Żiore z wielką 
kopułą i piękną dzwonnicą. Budowę, na 
miejscu poprzedniej katedry z V w. rozpoczęto 
w 1296 r. w stylu gotyckim, a zakończono w 
1436 r. Niemniej okazałą jest Bazylika ĝw. 
KrzyĪa. KoĞciół wybudowany przez 
franciszkanów w latach 1294-1442, jest 
największym koĞciołem franciszkańskim na 
Ğwiecie. Z zewnątrz nie jest tak okazały, ale 
wewnątrz jest co oglądać. Są tu groby 
sławnych mieszkańców Żlorencji m.in.Ś Michała 
Anioła, Machiavellego, żalileusza.  

Następnym miastem na pielgrzymim 
szlaku była Siena. żdyby nie tętniące w Sienie 
Īycie, moĪna by to miasto nazwać jednym 

wielkim muzeum. A to ze względu na 
niesamowitą iloĞć pochodzących ze 
Ğredniowiecza zabytków, zachowanych w 
stanie wręcz idealnym. Dzięki nim miasto to 
jest najlepiej zachowanym kompleksem 
urbanistycznym Ğwiata, które jak Īadne inne 
miejsce przenosi odwiedzających prosto w XIV 
wiek. Według większoĞci turystów absolutnie 
najciekawszym miejscem Sieny jest samo jej 
centrum, a konkretniej - wybrukowany 
czerwoną cegłą i marmurem Piazza del Campo 
(rynek). Zachwyca on swym kształtem, gdyĪ 
przypomina wielką muszlę. Charakterystyczne 
dla Sieny są kolorowe flagi od Ğredniowiecza 
wywieszane w oknach domówŚ symbolizują 17 
dzielnic, na które jest podzielona. KaĪda z 
dzielnic ma swój własny sztandar i herb - w 
jednej z nich jest to gęĞ... (przez moment 
myĞlałem, Īe te wywieszone flagi, to na moją 
czeĞć ). 

Mówiąc o Sienie nie moĪna pominąć Ğw. 
Katarzyny, nierozerwalnie związanej z tym 
miastem. W wieku 7 lat, Ğlubowała dziewictwo. 
Wbrew woli rodziców, w 1363 roku wstąpiła do 
zakonu Sióstr od Pokuty Ğw. Dominika i po 
złoĪeniu Ğlubów wieczystych prowadziła tam 
Īycie klasztorne, pomagając trędowatym, a 
następnie, uzasadniając to wolą Chrystusa 
przekazaną w trakcie widzenia, rozpoczęła 
Īycie apostolskie. ZaangaĪowała się w sprawy 
KoĞcioła oraz w problemy polityczne ówczesnej 
źuropy. Przypisuje się jej wstawiennictwu 
liczne nawrócenia. Sienę opuszczaliĞmy z 
błogosławieństwem Ğw. Katarzyny, bo w 
koĞciele z jej czaszką odprawialiĞmy Mszę Ğw.  

Kolejnego dnia, wczesnym rankiem, by 
zdąĪyć przed upałem i tłumem turystów 
przybyliĞmy do San Gimignano. To piękne, 
Ğredniowieczne miasto otoczone murami, 
połoĪone jest na wzgórzu. W okresie 
Ğredniowiecza miasto rozwijało się, będąc 
miejscem postoju pielgrzymów. Jego specyfika 
wynika z mnogoĞci wysokich, starych wieĪ, 
widocznych z duĪej odległoĞci od miasta. 
ĝredniowieczny gród zachował swój charakter 
w duĪej częĞci do naszych czasów. 

SPIAZZI  
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Charakterystyczne wieĪe miasta o róĪnej 
wysokoĞci, budowane przy domach w wieku XI
-XIII, w innych miastach uległy zniszczeniu, 
tutaj zaĞ po dziĞ dzień ocalono ich 14 z ponad 
70-ciu. W dawnych czasach Ğwiadczyły one o 
zamoĪnoĞci i stanowiły schronienie w czasie 
napadów. Mieszkańcy domów uciekali na górę, 
wciągali drabinę i odcinali dostęp 
przeĞladowcom. Uroku San żimignano dodają 
wyrastające co rusz, jak grzyby po deszczu, 
małe winiarnie oferujące turystom degustacje 
wybornych win i lokalnych produktów… 

PrzejeĪdĪając drogą wĞród malowniczych 
gajów oliwnych i plantacji winoroĞli dotarliĞmy 
do Asyīu, cudownego miasta zbudowanego 
kaskadowo na wysokim wzgórzu. Znane jest 
głównie z Īyjącego tu w  Ğredniowieczu tu Ğw. 
Żranciszka. W jasnym słońcu oĞlepiały nas swą 
bielą mury obronne miasta, jego kamieniczki i 
koĞcioły. Chodząc po wybrukowanych 
uliczkach mieliĞmy nieodparte wraĪenie, Īe 
czas jakby się tu zatrzymał w Ğredniowieczu, 
tym bardziej, Īe raz po raz przechadzał się 
drogą ktoĞ przebrany za Ğw. Żranciszka. 
Uczestnicząc we Mszy Ğw. w bazylice 
poĞwięconej  Ğwiętemu Biedaczyn ie 
upewnialiĞmy się, Īe taki Ğwięty był tylko jeden 
i jest nie do podrobienia przez nikogo! 

Na koniec pierwszej częĞci naszej 
wyprawy, jak wisienkę na toskańskim torcie, 
zostawiliĞmy sobie Cortonę - to jedno z 

n a j b a r d z i e j  u r o k l i w y c h 
miasteczek Toskanii. Z krętych, 
spadzistych zaułków co rusz 
odsłania się wspaniały widokŚ a 
to stylowa kamieniczka, a to 
łuk bramy, szyld kafejki czy 
trójkątne rdzawo-czerwone 
dachy, schodzące w stronę 
zielonej doliny. Na zboczach 
wzgórza i u jego stóp rozłoĪyły 
się pola uprawne i winnice, 
poprzedzielane tu i ówdzie 
cyprysami. Na pochyłych 
placykach o nieregularnym 
kształcie wyłaniają się pałace. 

Jak na tak nieduĪe miasteczko, jest tu 
mnóstwo koĞciołów. Cała miejscowoĞć jest tak 
oszałamiająca swym pięknem, Īe nie dziwi nas 
fakt, Īe główny jej plac tak często wybierają 

FLORENCJA 

SAN GIMIGNANO  
- Ŷiczyŵ średŶiowieczŶy MaŶhataŶ 
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Inicjatorką ĩywego RóĪańca była Paulina 
Jaricot (1799-1862), córka kupca i producenta 
jedwabiu z Lyonu. Ta piękna i zamoĪna 
dziewczyna postanowiła poĞwięcić się 
całkowicie Bogu. Nie wstąpiła jednak do 
zakonu, lecz pozostała w Ğwiecie. PoniewaĪ jej 
brat przygotowywał się do pracy 
duszpasterskiej w Chinach, zainteresowała się 
misjami. WymyĞliła prosty sposób gromadzenia 
funduszy misyjnych, oparty na grupach 
dziesięciu osób wpłacających co tydzień 
drobne datki. W ten sposób powstało Dzieło 
Rozkrzewiania Wiary, które stopniowo stało się 
największą inicjatywą na rzecz wspierania misji 
w KoĞciele. 

W roku 1826 Paulina doszła do wniosku, 
Īe misje potrzebują nie tylko wsparcia 
materialnego, ale niezbędne jest dla dzieła 
głoszenia źwangelii wszystkim narodom stałe 
wsparcie modlitewne. Postanowiła posłuĪyć się 
podobną metodą, jak przy zbieraniu składek, a 
na główną modlitwę odmawianą w intencji misji 
wybrała RóĪaniec. 

W nowej strukturze zamiast dziesiątek 
wprowadziła piętnastki. Nazwała je róĪami. 
KaĪdy członek róĪy odmawia codziennie jeden 
dziesiątek RóĪańca, rozwaĪając konkretną 
tajemnicę. Zasadę funkcjonowania ĩywego 
RóĪańca tłumaczyła następującoŚ „żdy ktoĞ 
zobowiązany do uczczenia tajemnicy Wcielenia 
BoĪego Syna prosi o cnotę pokory dla 
grzesznika, za którego modli się cała 
piętnastka, ktoĞ drugi, któremu przypada 
rozmyĞlanie nad misterium Ğmierci Zbawiciela, 
prosi dla tego samego grzesznika o Īal za 
grzechy, ktoĞ inny o ducha pokuty... l tak 
wszyscy członkowie, mając udział w dziele 
nawracania grzesznika, cieszą się wspólnie z 
jego powrotu. Takie zjednoczenie serc w 

jednoĞci tajemnic daje RóĪańcowi szczególną 
moc nawracania grzeszników". 

Ta jemn ice  do  rozwaĪan ia  w 
poszczególne dni są losowane. KaĪda róĪa 
obiera sobie Ğwiętego patrona, od którego 
bierze nazwę (np. róĪa Ğw. Bernadetty, Ğw. 
Józefa itp.). RóĪe winny mieć charakter 
stanowy, są więc róĪe Īeńskie (matek), męskie 
(ojców), dziewcząt, młodzieńców, dziewczynek, 
chłopców. Na czele kaĪdej róĪy stoi zelator, do 
którego naleĪy troska o jej dobre 
funkcjonowanie, zarówno w dziedzinie 
modlitewnej, jak i apostolskiej, oraz dyscyplinę 
wewnętrzną. 

Członkowie ĩywego RóĪańca nie 
ograniczają się tylko do odmawiania dziesiątka 
dziennie. Całe swoje Īycie wzorują na Īyciu 
Matki Jezusa. Często przystępują do 
sakramentów Ğwiętych. Biorą udział w 
uroczystoĞciach maryjnych w parafii. Starają 
się przykładem swego Īycia i działalnoĞcią 
apostolską szerzyć czeĞć Jezusa i Maryi. 
Biorąc przykład ze Ğw. Dominika odwaĪnie 
bronią wiary i KoĞcioła. UroczyĞcie obchodzą 
wspomnienie liturgiczne patrona swej róĪy, 
traktując je jak uroczystoĞć imieninową w 
ĩywym RóĪańcu. Zamawiają Mszę Ğwiętą, w 
której wszyscy uczestniczą. Członkowie 
ĩywego RóĪańca osiem razy w roku (oprócz 
okazji dotyczących wszystkich wiernych 
KoĞcioła) mogą uzyskać odpust zupełny pod 
zwykłymi warunkami. 

Zainicjowane przez Paulinę Jaricot 
stowarzyszenie zatwierdził papieĪ żrzegorz 
XVI w roku 1832. Do Polski ĩywy RóĪaniec 
dotarł w XIX wieku i wkrótce róĪe powstały w 
niemal wszystkich parafiach. W czasach 
komunistycznych oficjalne struktury parafialne 
zostały zakazane, jednak ĩywy RóĪaniec 
przetrwał. Nie wiadomo dokładnie, ile jest w 

Zapraszaŵy ĐhętŶyĐh do włąĐzeŶia się we wspólŶotę Żywego RóżańĐa -   
jeśli luďisz ŵodlić się RóżańĐeŵ, jeśli ĐhĐesz ŵodlitwą wspierać rozwój KośĐioła, jeśli 

gotów jesteś podjąć się odŵawiaŶia jedŶej dziesiątki RóżańĐa każdego dŶia  
- zgłoś się do p. Stasi RoŵaŶiszyŶ luď do ks. ProďoszĐza 



ϲ PosłaŶieĐ śǁ. AŶŶy  

W sierpŶiu ϭϵϴϴ roku, 
dekreteŵ ks. Biskupa 
zostałeŵ posłaŶy do praĐy 
duszpasterskiej ǁ paraii śǁ. 

AŶŶy ǁ Bytoŵiu. Paŵiętaŵ jeszĐze starą 
pleďaŶię, ǁ której do paździerŶika 
ŵieszkaliśŵy z ks. ǁikaryŵ Leszkieŵ 
Kasprzyszakieŵ. Poteŵ 
przeproǁadziliśŵy się do 
Ŷoǁej pleďaŶii, a starą 
rozeďraŶo. 

W salkaĐh dolŶego 
kośĐioła uĐzyliśŵy kateĐhezy 
do ϭϵϵϬ roku; poteŵ religia 
ǁróĐiła do szkół. UĐzyłeŵ ǁ 
Szkole Podstaǁoǁej Ŷr ϰϮ i 
ϱϯ. PoĐzątki ďyły trudŶe. Miło 
ǁspoŵiŶaŵ paŶie, które 
praĐoǁały ǁ kuĐhŶi ǁ Szkole 
Podstaǁoǁej Ŷr ϰϮ. 

Atŵosfera Ŷa 
pleďaŶii ďyła radosŶa dzięki 
paŶi gospodyŶi Bulla, a przede 
ǁszystkiŵ paŶi RiĐie KoĐzor, która 
oďoǁiązki gospodyŶi przejęła po 
ǁyjeździe paŶi Bulla. 

Paŵiętaŵ doďrze róǁŶież paŶa 
gospodarza WojtkieǁiĐza, który 
opiekoǁał się kośĐiołeŵ i pleďaŶią oraz 
paŶią Teresę Jóźǁik - zakrysiaŶkę i 
zelatorkę III zakoŶu karŵelitańskiego. 

Ks. ProďoszĐz AŶtoŶi Żelasko 
oddał ŵi ǁ opiekę duĐhoǁą ŵłodzież z 
ruĐhu „Śǁiatło - ŻyĐie” ;OazaͿ. Mile 

ǁspoŵiŶaŵ spotkaŶia ŵodliteǁŶe ǁ 
duĐhu Taize, przygotoǁyǁaŶe godziŶy 
adoraĐyjŶe Ŷp. przy Bożyŵ groďie oraz 
ŶaǁiedzaŶie ǁ Wielki Piątek BożyĐh 
groďóǁ ǁ ďytoŵskiĐh kośĐiołaĐh. 

W paraii śǁ. AŶŶy spotkałeŵ 
ǁielu ǁspaŶiałyĐh i żyĐzliǁyĐh ludzi, za Đo 
jesteŵ ǁdzięĐzŶy, a dług ǁdzięĐzŶośĐi 

spłaĐaŵ ŵodlitǁą za 
ŵoiĐh doďrodziejóǁ. 
W ϭϵϵϮ roku opuśĐiłeŵ 
Bytoŵ i przeszedłeŵ do 
praĐy ǁ paraii śǁ. 
AŶtoŶiego ǁ GliǁiĐaĐh - 
Wójtoǁej Wsi. KolejŶe 
paraie, do praĐy ǁ 
któryĐh zostałeŵ 
skieroǁaŶy, to paraia 
Najśǁiętszego SerĐa 
PaŶa Jezusa ǁ )aďrzu - 
RokitŶiĐy oraz śǁ. 
Jerzego ǁ GliǁiĐaĐh - 
ŁaďędaĐh. Od ϭϱ sierpŶia 

ϮϬϬϭ roku jesteŵ proďoszĐzeŵ paraii pǁ. 
WszystkiĐh ŚǁiętyĐh ǁ SierotaĐh. Maŵ 
pod opieką ϭϱϬϬ ǁierŶyĐh i trzy kośĐioły 
;ǁ SierotaĐh, )aĐharzoǁiĐaĐh i PŶioǁieͿ. 
WszystkiĐh ǁierŶyĐh paraii śǁ. AŶŶy 
pozdraǁiaŵ! ks. HeŶryk BeŶsz 

 

Zainteresowanym kontaktem z ks. Henrykiem  

podajemy dane teleadresowe: 

Parafia Wszystkich ĝwiętych 
Sieroty, ul. KoĞcielna 19 

44-187 WielowieĞ 

 

W PAŹDZIERNIKU ZAPRASZAMY NA WSPÓLNY RÓŻANIEC 
 

codziennie o  ϭϳ.ϯo, 7 cz7artek o ϵ.ϯo i ϭϳ.oo, 7 niedzielę o ϭϱ.ϯo 
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
naleīy oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać pocztĆ 
(moīna e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
20.10.2011 

 

SPOŚRÓD DOBRYCż ODPOWIEDZI 

1. Który z poniĪszych apostołów był umiłowanym 
uczniem Jezusa:  

a) Tomasz  
b) Piotr  
c) Jan 

2.  Kto stoi na czele kaĪdej RóĪy RóĪańcowej? (odp. w 
gazetce) 
3. Z ilu tajemnic składa się cały róĪaniec? 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEŻO MIESIąCA:  

 

1. Braćmi byli apostołowie Jakub i Jan. 
 

2. Apostołem nie był Barsaba. 
 

3. Student przygotowujący się do 
kapłaństwa to kleryk. 

 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Beata Bogucka  

- gratulujemy! 

 

Pewien bardzo oszczędny w słowach arystokrata zatrudnił 
nowego lokaja. Obejmując obowiązki sługa otrzymał od pana 
szczegółowe instrukcje: Kiedy wołam "Kąpiel!", potrzebna mi 
woda, mydło, ręczniki, płaszcz kąpielowy, szlafrok, świeża 
bielizna, ubranie, herbata i gazeta; kiedy wołam "śniadanie!", 
mam dostać kawę, mleko, cukier, jajka, szynkę, masło i gazetę, 

a krzesło trzeba przysunąć do kominka." Lokaj skinął 
głową na znak, że zrozumiał.  
Jeszcze tego samego wieczoru arystokracie robi się 

niedobrze i woła: Lekarza!  
W niedługim czasie zdyszany lokaj wraca do swego pana i z dumą w głosie 
oświadcza: Myślę, że będzie pan ze mnie zadowolony, milordzie. W przedsionku 
czeka już wybitny internista, chirurg, dentysta, ksiądz, notariusz i adwokat z 
dwoma świadkami. Na podjeździe stoi karawan, a w grobowcu rodzinnym 
czterech robotników wybiera ziemię pod trumnę! 

Żarty Ŷie poświęĐoŶe 

ϰϭ-ϵϬϮ Bytoŵ, ul. Piekarska ϵϵ 

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: ϯϮ/Ϯϴϭ ϰϮ ϭϴ  
)ałatǁiaŵy ǁszelkie forŵalŶośĐi  

zǁiązaŶe z pogrzeďeŵ  
oraz ǁypłaĐaŵy zasiłki pogrzeďoǁe 

 Posiadaŵy własŶe kreŵatoriuŵ 

 GwaraŶtujeŵy solidŶe usługi potwierdzoŶe 
Ŷieŵieckiŵ certyikateŵ jakości 

 WykoŶujeŵy ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagraŶicą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę w KoŶkursie ReligijŶyŵ ufuŶdował: 

PARAFIALNA INTENCJA 
ĪYWEŻO RÓĪAĔCA: 

 

O dary Ducha ĝwiętego i potrzebne łaski 
dla dzieci i młodzieĪy, która w tym roku 
przygotowuje się do przyjęcia w naszej 

parafii I Komunii Ğw. i bierzmowania   
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KALENDARIUM WRZEŚNIA  

Jerzy Walasiak, l. 60 
Małgorzata Zając, l. 81 
Ewa Borytzka, l. 44 
Jerzy Parzyszek, l. 50 
Zofia Kałęcka, l. 80 
Wiesław Szponar, l. 55 

Mirosław Holak, l. 43 
Henryk Niedworok, l. 67 
Anna Pielors, l. 66 

 

Wieczny odpoczynek racz 
im dać, Panie, a ĞwiatłoĞć 

wiekuista niechaj im Ğwieci.  
Niech odpoczywają  

w pokoju wiecznym. Amen. 

SakraŵeŶt ŵałżeństwa zawarli: 

 
 
 
 

Łukasz Jeziorowski i Małgorzata żrzywacz 

 

 

SakraŵeŶt Đhrztu 
przyjęli: 

Maja CieĞlik 

Wiktoria żliĨnik 

Bartosz Skrzipek 

Sakrament chrztu i błogosławieĕstwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy Ğw. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Katolicka Poradnia Rodzinna: I i III wtorek miesiąca od 18.30 do 19.00 - 3 spotkania dla 

narzeczonych (po uzgodnieniu moĪna ustalić inny terminŚ tel. 605 085 822) 

KANCELARIA CZYNNA:  
poŶiedziałek: ϴ.ϬϬ - ϵ.ϬϬ,  
ǁtorek i środa: ϭϲ.ϯϬ - ϭϳ.ϯϬ,  
Đzǁartek: ϭϲ.ϰϱ - ϭϳ.ϯϬ,  
soďota: ϵ.ϬϬ - ϭϬ.ϬϬ 
 

NR KONTA BANKOWEGO PARAFII:  
ϵϲ ϮϰϵϬ ϬϬϬϱ ϬϬϬϬ ϰϱϬϬ ϵϳϮϭ ϯϴϵϯ 

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

 

Redakcja: ul. Chorzowska 21,  
41-902 Bytom,  32-282-03-37 

 

www.anna.rozbark.net.pl;  
e-mail: bytom.anna@gmail.com 

Odeszli do wieĐzŶośĐi: 


